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Trzęsienie ziemi na dnie oceanu 

Spokojnego.
NOWY JORK, 26. 10. We- 

Bug rów nobrzm iących  spo­
strzeżeń stacyjj sejsm ografi­
cznych dno oceanu Spokoj­
nego aż do morza K ara ibsk ie ­
go i w ysp  Antylskich zostało 
naw iedzone strasziiwem trzę­
sieniem, k tó re  poruszyło i 
wzburzyło n ie ty lko ocean 
Spokojny, ale wpłynęło n a ­
w et na w szystk ie  m orza z ie ­
mi T rzęs ien ie  ziemi odczuto 
te ż  na licznych w yspach, a 
n aw e t  na półwyspie Alaska.

Miasto P e te rsbu rg  na pó ł­
wyspie A laska odczuło trzę 
sienie z iem io  godz. 6.51 nad 
ranem. Domy się zarysow ały  
szyby wyleciały. O w iększych 
szkodach dotychczas nie do-

W1LNO, 26 10. W edług w ia­
domości nadeszłych !z Rygi, 
losy ratyfikacji t rak ta tu  so­
w iecko ło tew skiego  nie zos ta­
ły jeszcze  rozstrzygnięte . D e­
baty trw a ją  w dalszym ciągu

niesiono. T rzęsien ie  w m iej­
scow ościach S itka  i Junneau  
trwTało 2 minuty. Ludność u- 
ciekła z domów i koczuje 
pod gołera niebem.

„Exchange T e leg raph“ do­
nosi z Honolulu, że tam te j­
sza am erykańska s tac ja  ra- 
djowa rozesała  do wszystkich 
statków, znajdujących się na 
w odach  oceanu  Spokojnego 
przestrogę, że należy  się 
m ieć na baczności, gdyż 
w skutek  daleko idących w u l­
kanicznych przeobrażeń  dna 
oceanu Spokojnego możliwą 
jest olbrzymich rozmiarów 
burza, przyezem  wody ocea ­
nu mogą w ystąp ić  z brzegów.

Sytuacja  w sejmie p rzeds ta ­
w ia się w ten  sposób, że 
rząd  dysponował jakoby 54 
głosami p rzec iw ko  46 na o-

rykańskiego detektywa Alfreda 
Herberta, który został oskar­
żony, że „poślubił* 12 kobiet. 
Przewodniczący trybunału w 
Chicago oświadczył, że c iosie 
tego nowożytnego Sinobrodego 
zadecyduje jury, złożone z jego 
12 żon.

— „Polityka* donosi c no­
wych napadach band bułgar 
skich komitadży na wioskę 
Graskotin, położonej o 10 km 
od Zajecar. Po gędzinnej wal­
ce karabinowej została banda 
macedońska odrzucona. Rów­
nocześnie został dokonany 
wczoraj nowy zamach na skła­
dy amunicji pod Pozarewaczem. 
Straż wojskowa zaalarmowała 
sąsiednie straże tak, że razem 
odrzucono atakujących bandy 
tów.

— lchmeó pasza oświadczył 
na kongresie partji kemalistycz 
nej, że rząd turecki zajmie się 
kwestją zastąpienia pisma arab­
skiego przez pismo łacińskie.

W ieś Justynów, w powiecie 
brzezińskim (w ojew ództw o 
łódzkie) s ta ła  się widownią 
s trasznej zbiorowej zbrodni.

W besijalski sposób w y­
m ordow ano tam

całą  rodziną,
sk ład a jącą  się z 4 osób.

W czesnym  rankiem jeden  
z gospodarzy  wsi Justynów  
za jrzał do zagrody zam ożne­
go kolonisty niemieckiego 
69-letniego F ryderykaK lem a.

Oczom jego przedstawił się 
okropny widok.

W kałuży krwi z rozpłataną 
czaszką leżał martwy kolo­
nista.

Opodal piętrzyły się
trupy trzech kobiet,

leżące  je d en  na drugim.
To—żona K lem s— 66* letnia 

Marja, dalej 27-letnia córka 
Marta, oraz 13-letnia w nuczka 
Wiktorja.

N aw ieść  o potw ornej zbrod­
ni! zeb ra ła  się przed zagrodą 
KIemówr cała niema] wieś.

Zawiadomiony o w ypadku, 
posterunek  policji połączył 
się na tychm iast te lefonicznie 
z kom endą policji powiato­
wej w  Brzezinach, skąd na 
m iejsce zbrodni wyruszył 
liczny oddział policji.

W krótce  przybyła też do 
Ju s ty n o w a  policja z w oje­
w ódzkiej komendy w Łodzi.

Przeprow adzone doraźnie 
ś ledztw o ustaliło. iż F ran c i­
szek  Klem miał w przyszłą 
sobotę w ydać zam ąż swą 
córkę Martę. We wsi krążyły 
pogłoski, że córka Kleina 
otrzym uje w posagu

przeszło 1000 dolarów.

Ko w a kolej Częstochowa —  
Inow rocław ,

W myśl polecenia min. ko­
munikacie zarząd budowy kolei 
Bydgoszcz Gdynia przystąpił 
już do opracowania nowej trasy 
kolejowe; Częstochowa - Ino­
wrocław via H erby Zduńska 
Wola Barłogi. Lirja ta, wyno­
sząca okcło 250 kim , łączyć 
będzie Górny Śląsk z Pomo­
rzem.

Roboty nad studjami trwają 
dość intensywnie od strony 
Herbów i Inowrocławia. Ro­
boty budowlane mają być roz 
poczęte z początkiem 1928 r.

Według obliczeń inżynier 
skich, o ile roboty ziemne bę 
dą rozpoczęte na kilku punk­
tach jednocześnie, to kolej 
zostanie oddana do użytku z 
końcem 1930 r.

Najwidoczniej te  wieści 
pchnęły bandytów do popeł­
nienia mordu w celaełT ra-  
bunkowych.

Około godz. 2 w nocy w ta r ­
gnęło do zagrody Klema

4 zam askow  nych bandytów ,
którzy  w y trycham i otworzyli 
drzwi i weszli do m ieszkania .

Rodzina Klem ów pogrążoną 
była we śnie.

Bandyci s teroryzow ali do­
mowników i kolejno w ypro­
wadzali ich do przyległej 
izby, gdzie

w ałkam i od magla,
zadawali r iz  po raz . śmie? 
tefoe eiosy w aiowę

Pierw szy poszedł na śmierć 
69-letni s ta rzec  i ojciec ro ­
dziny, F ryderyk  Klem, a na­
stępnie jego żona, córka i 
wnuczka.

Pv< dokonaniu  s traszliw ej 
zbrodni,bandyci przystąpili do

poszukiwania pieniędzy.
Łupem ich stał się p raw do­

podobnie poEag Marty, gdyż 
policja pieniędzy nig*dzie nie 
odnalazła.

Na miejee zbrodni sp row a­
dzono psa policyjnego „Lorda"

Idąc jego śladami policja
aresztow ała 4 osoby,

podejrzane o udział w m or­
derstw ie, a  m i a n o w i c i e :  
31 le tniego W ojciecha Rabie- 
ga. 29 letn Antoniego K a s ­
przaka, 35 le tniego Oskara 
Wencla, oraz 25-letniego Otto 
Bauera.

Wszyscy wymienieni są 
mieszkańcam i wsi Justynów.

Pęknięcie ko ła  rozpędow ego 
w Kaliszu.

Onegdaj w elektrowni miej­
skiej w Kaliszu pękło koło 
rozpędowe wagi 13 tys. kg., 
przy nowo ustawionym moto­
rze Diesla. Części koła, odrzu­
cone swą rozpędową, przebiły 
suht hali maszyn i dach elek­
trowni, poczem padając, zaryły 
się głęboko w ziemię.

Jedna część spadła w od­
ległości 360 m. i zniszczyła 
ścianę szczytową domu przy 
ulicy Józefińskie;. Inny odła­
mek zniszczył ścianę czołową 
domu administracyjnego elek­
trowni, rujnując całkowicie ga­
binet dyrektora oraz magazyn. 
Wypadku 2 ludźmi nie było.

GIEŁDA.
W arszawa 2 6 .1 0 .

Notowania urzędowe:
W arszawa 8.88 
Nowy-Jork 8.90 
Londyn 43.41 */s 
Paryż 35.01 
W iedeń 125 83 
Praga 26.41 */*
W łochy 48.70 
Szwajcarja 171.’93 
Hołandja 358.90 
Do], War. pr. obr. 8.89

tendencja: dla walut europejskich 
nieco słabsza.

AKCJE. 
W arszawa, 2 6 .1 0 .

Bank Dyskontowy 3 32.00—134.00.
Bank Handlowy 123.00
Bank Polski 157.00—156.06
Bank Zachodni 25.00—26 00
Bank zw . sp. zar. 95 00
Zgierz 1 95 \
Czersk 1 10— 1.05—1.08
Cukier 5 85
Firley 55.00
Lazy 0.42—0.45
W ysoka 136.00
W ęgiel 114.00—115.00— 114.75 
Nobel 50.00 
Cegielski 55,00— 53.00 
Fitzner i G. 9 20—9.00—9.10 
Lilpop 41.50—41.75 
Modrzejów 10.10—10.15 
Ostrowieckie 95 00—96 00 
Parowozy 50.00 
Pocisk 2.80—2.85 
Rudzki 62.00—61.25—62.00 
Starachowice 78 00—75.25 
Zawiercie 40.50—40.00 
Żyrardów 19.50— 19.25 
Borkowski 3.90—3.95 
Haberbusch 156.00 
Spirytus 33,50 
Żegluga 0.54—0.55 

Tendencja: na ogól mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 2 6 .1 0 .

Zyto 37.50—38.50
Pszenica 46.50—47,50
Jęczmień przem iałow y 33.00— 35,0C
Jęczm ień brow 40.00— 42.00
Owies 33.25—35.00
Mąka żytnia 70o/« 57.50
Mąka żytnia 65°/o 59 00
Mąka pszenna 65.°/, 71.50—73.50
Otręby żytnie 25 00—26.00
Otręby pszenne 23.50—24.50
Ziemniaki jadalne 6 45—6,70
Ziemniaki fabryczne 16°.'o 5 70—5 90
Groch polny 45.00—50.00
Groch Victorja 65.00—90.00
Rzepak 59.00—65.00

Usposobienie: spokojne.

golfią iLCŻbę 1U0 pośłów.

Prawo jazdy na wrotkach
N iezw ykły problem  w  k om isariac ie  rządu.

WARSZAWA. 26. 10. Do 
wydziału ruchu  kołowego 
korni sarjatu  rz ą d u  zgłosił się 
w czora j pew ien  jegomość z 
prośbą o w ydanie  mu praw a 
jazdy... na  w rotkach.

Gdy zastanaw iano się, czy 
wogóle na tego rodzaju  śro­
dek lokomocji trzeba w yda­

w ać  pozwolenia, peten t w; 
raz ił  mniemanie, że trzeb 
bo p rzec ież  będzie jeźdź 
po ulicach, będzie  w ięc  bn 
czynny udział w ruchu  koh 
wy m.

Pozw olenia do te j porv m 
wydano. Wydział ru c h u  koh 
w ego zastanaw ia się je szc ze

Rokowania o traktat polsko-niemiecki.
BERLIN, 26.10. Posiedzenie 

rady  ministrów Rzeszy w 
sprawie polsko n iem ieckiego 
trak ta tu  handlew ego zostało 
zwołane na czw artek . W e­
dług informacyj ko l pa r la ­

m e n ta rn y c h  rząd R zeszy  u- 
s ta lił  główne pozycje celne, 
k tóre chciałby zam ieścić  w- 
przysyłyra trak tac ie  z Polską

Pisma donoszą że...
— Sejm i senat został zwo­

łany od dnia 31 października 
na sesję zwyczajną. Zadaniem 
ses)i będzie załatwienie bud 
żetu.

— Rada miejska w Przemy­
ślu zo?ta»a rozwiązana i wy­
znaczony komisarz rządowy.

— Ze strony grupy Dillona 
nadeszła do Warszawy propo­
zycja pożyczki w wysokości 
10 milionów dolarów na prze­
budowę węzła kolejowego war­
szawskiego i rozbudowę dworca

Policja brukselska wy­
kryła w mieszkaniu kelnera 
kawiarnianego. Włocha, Leo­
narda Malacrida kufer, w któ-

Fakt, że Polska nie zadawal- 
nia, się eksportem  40.000 
świń rocznie do Niemiec, ma 
być głównym przedmiotem 
kłopotów  gabinetu  n iem iec­
kiego, gdyż agrarjusze  
w schodnio-n iem ieccy  i mini­
strow ie nacjonalistyczni u- 
w ażają  to za najdalej idące 
ustępstwo.

rym mieścił się trup człowieka, 
pocięty na trzy części. Głowy, 
należącej do zwłok, nie znale­
ziono. To też nie wiadomo, 
czy są to zwłoki właściciela 
mieszkania, czy też jakiegoś 
innego człowieka.

— W  Berlinie 62- letni siod- 
larz Schliisselmann i jego 52- 
letnia żona, odebrali sobie ży­
cie w swem mieszkaniu, zaży­
wając cjankali. Początkowo 
przypuszczano, że powodem 
samobójstwa były kłopoty ma­
terialne. Okazało się jednak, 
że małżonkowie postanowili 
zakończyć życie, ponieważ 
zdechł im ulubiony pies.

— Straszliwy sąd oczekuje 
rekordzistę w peligamji, ame­

Losy traktatu sowiecko-łotewskiego.

Bestialskie wymordowanie
całej rodziny.

Rabunek 1000 dolarów posagu po trupach 4 niewinnych ofiar.
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związku miast.

Podczas niedzielnych obrad 
z jazdu zw iązku miast polskich 
jeden  z mówców, zab ie ra ją ­
cych glos w  dyskusji, pod­
niósł słusznie w ielką donio­
słość kw esiji rozbudowy miast

Konieczność szybkiego i 
pomyślnego rozw iązania tej 
kw estji nie tylko je s t  dykto­
w ana  palącą po trzebą d o s ta r ­
czenia m ieszkań setkom ty­
s ięcy  m ieszkańców  naszego 
kraju, pozosta jących  dziś li 
te ra ln ie  bez dachu nad głową, 
lecz  akc ja  budowlana, p rzed ­
s ięw zię ta  aa  w ielką skalę, 
znakom icie zapobiegałaby 
k lę sce  is tn ie jącego wciąż 
bezrobocia, dając możność 
zarobkow ania  setkom  tys. 
robotn ików  i rzemieślników.

Poza tem taż sam a akc ja  
budow lana, w pływ ając do­
datnio na polepszenie  s tanu  
m aterja łnego s z e r o k i c h  
w a rs tw  ludności, n iew ątp li­
wie ożywiłaby nie tylko p rze ­
mysł, bezpośrednio z tą  ak  
cją związany, lecz w ytw ór­
czość w szelką  wogóle, gdyż 
zubożała  i w obec tego dziś 
zaledw ie w egetu jąca  w nędzy 
ludność, w mikre zw iększę 
nia się zarobków, będzie  mo 
g ła  czynić sobie zadość co 
do innych zaniedbyw anych 
dziś potrzeb życia  k u ltu ra l­
nego, czego wynikiem będzie 
zw iększenie  konsumcji sz e ­
rokich warstw' ludności, a  ta  
w zm ożona konsutncja  w pły­
nie oczywiście znów nader 
dodatnio na dalszy rozwój 
naszego życia gospodarczego.

P rzew idyw ania  te są zu­
pełnie logiczne i uzasadnio­
ne, w obec czego należy przy­
puszczać, że ten rozsądny 
głos uczestników zjazdu zw.  
m. p. będzie  przez rząd  nasz 
w zię ty  pod rozw agę i u ła tw ie­
nie ze s trony czynników rz ą ­
dowych w prow adzenia  w7 ży­
cie projektów' najszerszej 
rozbudow y m iast naszych nie 
każe  na siebie zbyt długo 
czekać.

Ten sam m ów ca zw7rócił 
też słuszną uwagę na to, że 
kw estji pobudzenia inicjatywy 
p ryw atnej w kierunku wzmo­
żenia budownictwa m ieszka­
niowego — dochodowego nie 
należy łączyć  z budow nic­
twem, mają corn na celu do-

Yveting Rambaud i E. giron.

Dramat w Bicetre
Powieść.

s ta rczen ie  tanich mieszkań 
dla ludności ubogiej

O He bowiem m ieszkania 
w iększe i bardziej luksusow e 
z ła tw ością  znajda rellektan- 
tów na nie i re l lek ta n '’i ci 
chę tn ie  będą opłacali czynsz 
dobrze oprocentow ujący  i 
am ortyzu jący  kapitał, w łożo­
ny w "budowę gm achu m iesz­
kalnego przez jego w łaśc i­
ciela (a w ięc na budowę t e ­
go rodzaju domów m ieszkal­
nych nie zabraknie  chętnych 
kapitalistów) o tyle budowa 
tanich m ieszkań dla ludności 
uboższej, jako im preza w ręcz  
bezdoehodow a nie je s t  w cale  
n ęcącą  dla o g ó łu . kap ita li­
stów, p ragnących  ciągnąć z 
włożonych w budowę kap i­
tałów odpowiednie zyski.

Niemniej jednak  kw estja  
d os ta rczen ia  dachu  nad gło­
wą właśnie ludności u b o ż­
szej Jest kwrestją, k tó ra  w in ­
na być rozw iązana  jaknaj- 
szybciej.

Lecz kw estja  ta  na wzór 
Angiji, k tó ra  potrafiła roz- 
s trzygnąć ją  znakomicie, w in­
na być załatwiona już rn e ja  
ko dobrze oprocentow ująca  
się im preza zarobkow a, lecz 
jako czyn obywatelski, k tó­
rego  się podjąć winni oby­
w atele  przy najwydatniejszej 
pomocy ze strony czynników

rządow ych i samorządowych.
j e ś l i  znaleźli się tacy  ofiar­

ni kapitaliści w Angiji, we 
Francji, w Niemczech i in ­
nych pańs tw ach—nie chcemy 
wątpić, że apel do ofiarności 
obyw atelskiej na cel zap ew ­
n ienia  dachu nad głową tym 
tysiącom  ludności, k tó re  dziś 
w Polsce wyzwolonej całemi 
rodzinam i gnieżdżą się pod 
gołem niebem  o chłodzie i 
głodzie nie przebrzm i bez 
echa.

Jed en  jeszcze głos w dys­
kusji zasługuje na uwagę: 
Oto głos radnego warszaw 
skiego, p. Zyberta. Domagał 
się on wstrzym ania eksmisji 
p rzynajm nie j pode as mie­
s ięcy zimowych i wyż-z> go 
opodatkowania placów n ie ­
zabudow anych, a nadto w y ­
w łaszczan ia  przez gTH y 
m iejskie uproszczonym spo­
sobem placów, na k tó rych  
w łaścic ie le  budować się nie 
chcą. Ujawnia się bowiem 
przy  zabiegach prezydenta  
m. st Warszawy, Słomińskit- 
go, o p lace pod budow ę ba 
raków  i tan ich  m ieszkań  dla 
bezdomnych, iż żeru jący  na 
speku lac ję  w łaśc ic ie le  p la ­
ców, w stolicy położonych, 
sp rzedać  ich m agistratow i 
nie cheą.

Poza tem radny  w a rs z a w ­
ski, p rezes  zw iązku drobnych 
kupców, M. Stępniewski, n a ­
woływał. aby zw iązek miast 
zab iegał o k redy ty  czy w ew ­
nętrzne, czy zagraniczne na 
rozbudow ę miast naszych.

Powiatowy komitet „dnia oszczędności
w Bedzinie.

Ohydna zbrodnia bandytów
pod Łodzią.

Zam ordow ali rzeźnika jad ącego  na jarm ark  
i jego  w oźn icę.

Drogą boczną, w iodącą do 
Poddębic, jechał na ja rm ark  
rzeźnik  ze wsi Cyganka, 
Józef Jaskólsk i.  Z posiadanej 
gotówki schow ał 500 złotych 
w kieszeni, 700 zł. zaś ukry ł 
przezornie w skarpetce.

Gdy fu rm anka zbliżała się 
do wsi K amienice, za trzym a­
ło ją  nagle kilku drabów, ju- 
zbrojonych zapew ne w łomy 
żelazne, k tórem i rozbili cza 
szkę woźnicy, poczera wr tak i 
sam sposób pozbawili życia 
Jaskó lsk iego .

Zwłoki ofiar bandyci zw le­

kli z wozu i zaciągnęli do 
przydrożnej olszyny, gdzie je 
szczegółowo obrewidowali. 
Mimo to jednak, łupem ich 
padło tyłko 500 zł., ukry tych  
bow iem  w skarpe tce  bankno­
tów nie znaleźli.

Ciała pom ordow anych zna­
leziono rankiem , a  policja 
rozpoczęła  n iezw łoczn ie  po­
ścig za zbiegłymi opryszkami.

Jaskó lsk i liczył lat 35. VV oź 
n ica przez niego wynajęty, 
Antoni Tomczyk, lat 30. po­
chodził ze wsi Nowe Złotno
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— Wiem baidzo  dobrze. 

Już  ja  to załatwię. Napiszę 
do przełożonej k laszto ru  z 
p rośbą  o przysłanie  jej dla 
dozorow ania chorej.  Siostra 
Aniela będzie tu pojutrze, 
w ięc czy chcesz  pan, bym 
ją  przywiozła do pana, czy 
też wolisz przysłać swój 
powóz ?

— Sam przy jadę  po nią. O 
k tó re j mam przybyć.

— Około trzec ie j po po ­
łudniu,

— Więc zgoda. Dziękuję 
pani za jej myśl i powtarzam, 
źe jestem  z tego bardzo za ­
dowolony. Pójdę te raz zaw ia­
domić o tem  Ceeylję.

— Niech pan tego nie robi. 
N iech przybycie siostry A- 
nieli będzie dla Cecylji przy­
jem ną niespodzianką. I nie 
mów pan  nikomu, że to z 
mojej porady, przy córce 
pańskiej jest bowiem pew na

osoba k tó ra  mnie nie lubi.
— Czy mówi pani o d o ­

k torze  ?
— Tak.
— Upewniam panią, że ni­

gdy nie mówi o niej.
— To niczego nie dow o­

dzi. Znam ja  go dobrze  Gdy­
by dowiedział się, że to ja  
podałam ten projekt, oparłby 
się w szystkiem i siłami przez 
w rodzone usposobienie do 
opozycji i jeśli mam praw dę 
powiedzieć, dlatego, że ina do  ̂
innie jakieś śm ieszne uprze- * 
dzenie.

— Ależ pani hrabino...
— Mówię panu, że tak  jest. 

Zresztą, pan nie masz pow o­
du mieszać się w spory n a ­
sze. Przyjedzśe pan do mnie 
po siostrę Anielę, zab ierze 
ją i powie w  domu, że ją 
sam wezwał.

— Jak  pani chce.
Luiza de Villegente, nie- 

zn iechęcona niepowodzeniem  
pierwszego zamachu, obmy­
śliła plan nowy. Czego nie 
mogła osiągnąć gwałtem, po­
stanow iła uzyskać persw azją .

P o trzebow ała  usunąć Ce- 
cylję z drogi, nie dopuścić 
do udziału w sukces ji  po ojcu.

Pod względem w ytrw ałości 
h rab ina  nie miała rów nej so­

W  ubiegły wtorek, w b iu ­
rach  sejmiku, odbyło się o r ­
ganizacyjne zebranie  pow ia­
towego komitetu dla p ro p a ­
gandy oszczędności.

W zastępstw ie p rzew o d n i­
czącego sejmiku p. starosty  
Ołpińskiego zebranie  zagaił 
p rzew odniczący  kasy p. L a ­
tusek, poczem w ybrano na 
p rezesa  zebrania  p. inspekto­
ra  W iniarskiego, który zrefe­
row ał sp raw ę  dnia oszczęd­
ności. P rzeprow adzono oży­
wioną dyskusję k tóra  daleko 
odbiegła od banalnych n ie­
kiedy obrad  różnych kom i­
tetów

P. Błażejewicz, dyr. gimn. 
z Będzina, s ięgnął do podstaw 
życia rodzinnego, do w ycho­
w ania dziewcząt. Zmienić n a ­
leży wrychew anie  dziew cząt 
w Polsce, upraktycznić; w 
szkołach zaś usunąć n iepo­
trzebny balast przedmiotów', 
a w prow adzić  do szkół żeń ­
skich buchalterję . P racę  o- 
szczędności zaczynać należy 
od dziewcząt.

P. Żebrowski, k ie row nik  
szkoły, po leca  szerzyć p ro ­
pagandę oszczędności przez  
zwoływanie konferencyj ro­
dz ic ie lsk ich  po szkołach.

P. Latusek  poinformował, 
że pow iatowa kasa oszczęd­
ności podejmuje się otworzyć 
konto dla organizacyj szkol­
nych kas  oszczędności, w yda 
znaczkioszczędnośc iow e.k tó-

bie osoby. Nie w yrzekała  się 
ona nigdy projektu , skoro 
tylko uznała  go za uży tecz­
ny dla siebie.

W rozm ow ie z p. H auteclair  
uczyniła p ierw sze kroki do 
uskutecznienia  nowego planu, 
znając bow iem  siostrę Anie­
lę wiedziała, że potrafi uczy ­
nić z niej narzędzie poslusz 
ne sobie i bezwiedne.

W oznaczony dżień młpda 
zakonnica przybyła do pałacu.

Luiza żądała, by p rzy je ­
chała  wcześnie , po trzebow a­
ła bowiem z n ią  pomówić, 
wmówić w nią pew ne p rze ­
konania  i dać niejako in­
s trukc ję ,  które, wierzyła, sio­
s trze  Anieli powinny się po ­
dobać.

— Jes tem  szczęśliwą, wi­
dząc cię, kochana siostro  — 
rzek ła  do niej na w stępie . — 
Półtora roku  upłynęło od o- 
s ta tn iego  widzenia. Ale o to 
bie, poznaw szy cię raz, n ie­
podobna zapomnieć. Należysz 
do tych, o k tórych nie zapo­
mina się nigdy, zaw sze bo­
wiem je s te ś  taką  samą do­
brą, piękną, sympatyczną.

Hrabina uważała, że i za ­
konnica je s t  kobie tą  I r z e ­
czywiście, pochw ały te, praw7- 
dę" powiedziawszy, zasłużo­

re  nabyw ać będą  kierownii 
szkół, a p ieniądze oszczędn 
ści szkolnych lokować bęi 
na, procent w kasie  powi- 
towej.

W bogatej Angiji aarodow 
kom ite t oszczędnościow y : 
oszczędności tygodniowyc 
w wysokości 6 pensów' l 
złotego) zgromadził w ciąg 
la t 10 sumę 540 miljonówfut- 
tów szterlingów, czyli przn 
szło 22 m ilja rdy  złotych.

Gdyby połowa ludnośi 
Polski zechcia ła  odk łada  
tylko po 10 gr. dziennie, me 
glibyśmy osiągnąć  w takin 
okresie  czasu około 10 m- 
1 jardów  złotych.

W dalszej dyskusji postej 
nowiono przełożyć „dzień 
oszczędności" na 4 i 5 listo­
pada, rozesłać po wszystkich 
szkołach broszury  dla celów 
odczytowych, w ydać  40.000 
ulotek i 1.000 afiszów7.

W skład  komitetu pow ia­
towego w eszły nas tępu jące  
osoby, obecne  na zebraniu:

P rzew odniczący— J. Ołpiń- 
ski, 3tarosta; zas tępca  — M. 
W iniarski, insp. szkół; s e k re ­
ta rz —St. Jędruszek , spółdziel­
n ia sp o ż y w c ó w ;  członkowie: 
pp : A nkerstein , dy rek to r  B ła­
żejew icz, dyr. Borzykowski,. 
Latusek, dy rek to r  Mazur, Mar­
cin Możdżeń, T. Stefański, 
Welman, Fr. Żak i Żebrow ­
ski, p rezes  rady  m iejskie j w 
Będzinie.

W dniu 23 b. m. w m. Ol­
kuszu odbyło się zebranie 
przeszło 100 chrześcjan  rze ­
mieślników, p row adzących  
samodzielnie w arsz ta ty  w 
Olkuszu.

Zebranie  zagaił p rezes  miej 
scow ego t-w a rzem ieśln icze­
go p. Kowalski, k tóry  zeb ra ­
nym wyjaśnił, że p rzedm io­
tem obrad dzisiejszego ze b ra ­
nia będzie zaznajom ienie się z 
nowa us taw ą przem ysłow a 
organizacją  izb r z e m ie ś ln i ­
czych, a następnie, jak  mają 
postępow ać rzem ieślnicy w 
obecnej chwili, poczem za-

Olkusz, 24 października.
proponował wybór prezydjuin 

Przez ak lam acje do prezy- 
djum )zostali powołani: na 
p rzew odniczącego p. J. Jar-  
no, na assesorów' pp. Filaw- 
ski i Henzold.

R efera t na temat: „ p ra c a  i 
obowiązki, w yn ika jące  dla 
rzem ieśln ików  z now ej usta-
w7y przemysłowej i izb rze~
m ieśiniczych“ wygłosił p. F. 
Siłuszek de legat okręgow ego 
komitetu przedw yborczego 
Zagłębia Dąbrowskiego Po 
re fe rac ie  w yw iązała  się rze ­
czow a dyskusja, w której z a ­
b ierali głos pp. Nowakowski,

ne, połechtały  se rce  siostry 
Anieli. O dezwała się w niej 
naprzód kobieta, później do ­
piero 'zakonnica.

— Pani h rab ina  w praw ia 
mnie w zak łopo tan ie—odrze­
k ła  zarum ieniona. — Czego 
pani żąda  odemnie?

— Tej sam ej przysługi, ja ­
kiej doznałam od s iostry  pół­
tora roku  temu... Zaprosiłam 
cię na dozorczynię chorej.

— fłziękuję za pamięć o 
mnie.

— Dziękujesz, siostro, zą- 
w cześnie , gdyż nie wiesz j e ­
szcze kogo m asz dozorow ać.

— Czy znam tę osobę?
— Znasz siostro. Jes tto  

tw oja przyjaciółka, k tóra po­
m agała ci w dozorow aniu 
hrabiego Villegente.

— Jak to?  Panna Cecyłja 
H auteclair?

— Ta sama.
— Czy chorą  jest n iebez­

piecznie?
— Nie. Miała tylko, bardzo 

gw ałtow ny a tak  nerwowy, 
lecz już w raca  do zdrowia.

— Chwała Bogu. Dziękuję 
pani z całego se rca  za w e­
zwanie mnie do czuw ania 
nad nią.

— W raca  do zdrowia... fi­
zycznie. Ale zdaje mi się, że

w ięce j chorą jest jej dusza. 
Zresztą, to tylko mój domysł, 
z k tórym  zwierzam się przed 
tobą w zaufaniu. Nie powin­
naś, siostro, mówić o tem 
nikomu.

— Rozumiem. Cóż pani 
przypuszcza?

— J e s t  jakąś  n ienaturalną 
i naw iedzają  ją  myśli dzi­
waczne. Miewa paroksyzm y 
wesołości nerw ow ej. Należy 
ją  obserwować, by poznać. 
Gdy siostra przyjrzy się jej 
bliżej, zgodzi się ze mną, że 
Cecylja potrzebuje  kuracji 
n ie m edycznej, lecz innej.

— Jak ie j  mianowicie?
— Nie mylę się chyba, s ą ­

dząc, że to sam a Opatrzność 
zesła ła  cię, siostro, dla oca­
len ia  tej duszy czystej.

— Niech pani h rab ina  w y­
razi się jaśniej. P rzestrasza 
m nie pani i za razem  pobu 
dza gorliwość moją.

(c. d- o.)

%



Nr 250
Str. 3.

Jarno, Kowalski, Filawski, 
Kubiczek, Łaskawiec, Bedna­
rek, Roguiski, Mendrekiinni. 
Z dyskusji było widać, iż 
rzemieślnicy m. Olkusza z 
ustawą przemysłową są już 
dobrze zaznajomieni, sprawą 
izby rzemieślniczej i zbliża- 
jącemi się wyborami do niej 
interesują się wielce, a zatem 
spełnią swój obowiązek przy 
wyborach.

Po zamknięciu dyskusji z e ­
brani uchwalili:

1) Zająć się usilną agitącją 
ceelm zachęcenia wszystkich 
rzemieślników chrześcjan m. 
Olkusza i innych osiedli po­
wiatu olkuskiego, do spełnie­
nia obowiązku przy wyborach 
d i izby rzemieślniczej, » 
przedtem do zarejestrowania 
się w swych organizacjach.

2) Powołać do życia komi­
tet przedwyborczy w składzie 
9 osób, którego zadaniem bę­
dzie współdziałanie z cecha­
mi przy przeprowadzeniu re­
jestracji, odbywanie zebrań 
w okresie przedwyborczym, 
a następnie w porozumieniu

z ^komitetami już powołanemi 
do życia w poszczególnych 
miastach pow. olkuskiego, 
stworzyć komitet powiatowy, 
którego działalność rozciąg­
nie się na cały powdat ol­
kuski

3) Na wszelkie wydatki, 
jakie komitet będzie zmuszo­
ny ponieść w okresie przed­
wyborczym, zebrani postano­
wili opodatkować wszystkich 
chrześcjan rzemieślników, 
prowadzący ch samodzielnie 
warsztaty po zł. 1 m iesięcz­
nie. Zebraniem tej składki 
zajmą się komitet i cechy.

Po przeprowadzeniu po­
wyższych uchwał drogą akla­
macji w skład komitetu i na 
zastępców zostały wybrane 
następujące osoby: pp. Jan
Jaw o, Ignacy Kowalski, Wa­
wrzyniec Filaw’ski, Wincenty 
Piotrowski, Józef Barczyński, 
Jan Rynezak, Romuald Kubi 
czek, Maciej Mendrek. Bro­
nisław Puczek, Roman Łaska­
wiec, Roman Piechowicz, Z e­
non Jarno, Stanisław’ Buczyń­
ski i Jan Sośnie rz.

Tragiczna śmierć kolejarza
pod Gotonogiem*

Od uderzenia buforem  pękła czaszka.
Wczorajszej nocy na torze 

kolejowym pomiędzy Dąbro­
wą a Gołonogiera miał m iej­
sce tragiczny wypadek.

Stanisław Kloch, kolejarz, 
zamieszkały w domach kole 
jowych w Sosnowcu, wraca 
jąc ze służby pomiędzy go 
dziną 1 a 2 w* nocy, idąc to­
rem kolejowym z Gołonoga 
do Dąbrowy, nie zauważył 
nadjeżdżającego od strony 
Strzemieszyc pociągu osobo­
wego.

Zanim zdążył zorjentowac

się w sytuacji, pociąg wpadł 
na niego i n ieszczęśliw y, ca­
łą siłą uderzony buforem pa­
rowozu w głowę został od­
rzucony aa bok.

Kloch doznał pęknięcia cza- 
szkiNieprzytomnego zabrano do 
wagonu i przywieziono do 
Dąbrowy. Pomimo zabiegów  
lekarskich, n ieszczęśliw y nie 
odzyskawszy przytomności, 
źvcie  zakończył.

Kloch liczył 48 lat.

Do Redakcji
„Expresu Zagłębia

wr Sosnowcu.
Powołując się na przepisy 

prasowe z dnia 10.V. 1927 r. 
Nr. 398, rozdz. V art. 30, pro 
szę o umieszczenie w naj 
bliższym numerze poniższeg# 
sprostowania:

W „Expresie Zagłębia41 Nr. 
235 z dnia 9.X b. r. na str. 
3-ej umieszczona została no­
tatka p. t. „Kontrola naczyń 
nocnych w sypialni. Zbytnia 
gorliwość policji". Notatka ta 
powstała na skutek infor­
macji, zakomunikowanych re­
dakcji „Expresu" przez p. E- 
lizę Meyer, zamieszkałą w 
Sosnowcu przy ul. Nowopo- 
gońskiej Nr. 12. Przeprowa­
dzone dochodzenia w tej 
sprawie ustaliły, że zacho­
wanie się organów p. p. w 
związku ze sprawą p. Meyer 
było zupełnie poprawne i p. 
Meyer zupełuic słusznie zo­
stała ukarana grzywną w 
kwocie trzech złotych za za­
nieczyszczenie ogródka, znaj­
dującego się w posesji przy 
ul. Nowopogońskiej Nr. 12 

W związku ze wspomnianą 
notatką p. Meyer została po­
ciągnięta do odpowiedzialno­

ś c i  karnej za rozsiewanie w 
prasie wiadomości, uwłacza­
jących organom policji.

Komendant policji państwowej 
powiatu będzińskiego

M arja n  Kozielewski, kom isarz .

I

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 24-go października r. b. i dni następne 
Premjera komedjodramatu z życia emigracji żydowskiej w’ Ameryce

Szymon Lewi w Ameryce
(Dolar, spryt i trochę szczęśc ia )

w e d łu g  s ły n n e j  p o w ie śc i  D a w id a  B e la sco .

| Anons: Tragedja u liczn icy  z A stą N ielsen .

KINO

„Corso”
Będzin.

Od poniedziałku 24-go do niedzieli 30-go października r. b.

Kochanka oficera ochrany
dramat w’ 12-u aktach.

W roli głównej przepiękna MARCELA ALBANI i ulubieniec kobiet
WŁODZIMIERZ GAJDAROW.

1

Skrzynka do listów.
Do

Szanownej Redakcji 
„Expresu Zagłębia"

w Sosnowcu.
My, niżej podpisani dozor- 

cowie firmy „Ulen" budowy 
kanalizacji w Sosnowcu, 
zwracamy tdę z uprzejmą 
prośbą do Sza a. P. o łaskawe 
umieszczenie na łamach po­
czytnego „Expresu Zagłębia" 
listu naszego, treści następu­
jącej.'

Oburzeni kłamliwą notatką 
„Kurjera Zachodniego", or- 
ga iu kapitalistów międzyna- 
rodowvch z dn 20 b. m. nr. 
288 p‘ t. „Radni miejscy, a 
firma Ulen", stwierdzamy, że 
na coś podobnego może zdo­
być się tylko redaktor pisma 
endeckiego.

W odpowiedzi na zarzuty 
stwierdzamy, że nasi koledzy 
dozorcowie, którzy są jedno­
cześnie radnymi m. Sosnow­
ca, są ludźmi nieposzlakowa­
nej przeszłości, a więc „Kur. 
Zachodni" swem wystąpię 
niem wyrządził im krzywdę, 
a także wszystkim innym do­
zorcom firmy Ulen.

Dozorcowie przy budowie 
kanalizacji w Sosnowcu^ za­
rabiają od 1.00 zł. do 1.5o zł. 
na go zinę i to jest właściwy 
zarobek dozorcy przy kana­
lizacji za okres sezonowy,

W firmie Ulen przy budo­
wie kanalizacji pracuje tylko 
dwóch radnych w charakte­

rze dozorców’, na ogólną i- 
lość 18.

Ogólnie wykonywanemi ro­
botami kierują specjaliści- 
inżynierowie, dozór odcinków 
powierzony mają kierownicy, 
którzy podlegają bezpośred­
nio inżynierom.

Nadmieniamy, i e  na przy­
szłość na głupie ataki „Kur. 
Zachodniego" nie będziem y  
odpowiadali, gdyż tego ro­
dzaju notatki uwmżamy za 
tricRi przedwyborcze zgrzybia­
łych endeków.
Sosnowiec, 26. X. 1927 r.

(Następuje 8 podpisów’.)

Do Redakcji
„Expresu Zagłębia" 

w Sosnowcu.
W związku z artykułem u- 

mieszczonym w Dzienniku 
nr. 249 z dnia 26 b. m. p. t. 
„Walne zgromadzenie partji 
pracy" uprzejmie prosimy o 
umieszczenie w dniu jutrzej­
szym następującego sprosto­
wania:

Posiedzenia i zapisy człon­
ków do koła sosnowieckiego 
„partji pracy" odbywają się 
w lokalu, odnaję tym  od spó łdz ie l­
ni Kredytowej Zagłębia  D ąbrowskiego 
w Sosnowmu ul. Dęblińska 5.

Z poważaniem 
Spółdzielnia kredytowa 

Zagł. Dąbr.

nani, dobrzy ekonomiści. Pakt 
taki jest możiiwy.

Myśl pow yższą  poddajemy  
pod rozwagę czynników m ia­
rodajnych.

ser  ja sp o c z y w a  w  ręk a ch  dyr. Z b u c-  
k ieg o , co  d a je  g w a r a n c ję ,  ż e  c a ło ść  
w y p a d n ie  a r ty s ty c z n ie . P r a c o w n ia  
tea tr a ln a  p r z y g o to w u je  n o w e  d e k o ­
racje , oraz o ś w ie t le n ie  s ta c y jn e  i 
o r y g in a ln y  p o c ią g , k tó ry  p r z e je d z ie  
p r z e z  sc e n ę .

KR0NIKB.
K A L E N D A R Z Y K .

Pażdzi*

27
Czwartek

D ziś: Sabiny P. M. 
Jutro: t  Szym ona Ap. 
W sch ó d  słoń ca  6.19 
Z achód  4.20

it A D J O.

Czwartek — 27 października. 

W A R S Z A W  A
12.00 Sygnał czasu, komunikat iotni- 

czo-m eteorologiezny, komunikaty „P. 
A T ,“, nadprogram.

15.00 Komunikaty, m eteorologiczny, 
gospodarczy, P A T ., oraz nadprogram.

15 20 Przerwa.
16.00 Odczyt pt. „Przegląd wydarzeń  

rosyjskich przed 10-cut la ty
16.25 Komunikat harcerski.
16.40 O dczyt pt. „W ieś a m iasto11 
17.05 Kom unikaty P. A. T.
17.20 „W śród książek11
17.45 A udycja literacka.
19.00 Komunikat rolniczy.
19 15 Rozmaitości.
19.65 Lekcja kursu elem entarnego ję ­

zyka angielskiego.
20 00 Przerwa. . .
20.30 Koncert wieczorny pośw ięcony

m uzyce czeskiej.
22 00 Sygnał czasu i komumkaty: lot- 

niczo-meteorologiczny, policyjny, P.A.T., 
sportowy oraz nadprogram.

Szmalec Amerykański
p o  c e n a c h  m a k sy m a ln y c h  sp rz e d a je  w  d o w o ln y c h  ilo śc ia c h

Skład  tow arów  K olonialnych
II. Tencer Sosnowiec, ulica Targowa Nr. 11

T e l. 82 m , 3-20.

Cegielnia 
miast wydzielonych.

Miasto Dąbrowa i Sosnow iec  
projekthią wspólnie budowę  
cegielni miast wydzielonych.

Wiadomość powyższą należy 
powitać z uznaniem.

Z chwilą uruchomienia kre­
dytów, ruch budowlany wzmoże  
się  niepomiernie tak, że pry­
watne cegielnie nie zaspokoją  
potrzeb Zagłębia.

Miasta zaś, mające własną  
cegielnię, będą miały rozwią­
zane ręce. gdyż plan rozbudo­
wy objektów miejskich będzie  
można łatwo zrealizować.

Czterdzieści procent każdego  
kosztorysu stanowią mury. Gdy 
będzie własna cegła miejska 
to, biorąc pod uw agę w ,ró b  
cegły, każdy obiekt, budowany  
przez miasta, będzie o 20 proc. 
tańszy. A więc gmach miejski, 
szpital, łaźnia, szkoła, która 
kosztow ać miała 100,000 zł., 
będzie kosztować 80 000 zł., in- 
nerni s łow y  na czterech bu ­
dowlach — zarobi miasto na 
czysto jedną! To coś warto.

Nadto cegielnia miast w y ­
dzielonych spowoduje ob n iże­
nie cen, jako konkurent; na tern 
znów  ogół budujących się  zyska

Zanim taka cegielnia stanie, 
upłynie dwa lata. Czy nie d ob ­
rze byłoby wejść już obecnie  
w porozumienie z cegielnią  
sejmikową i bodaj na dwa lata 
zawrzeć pakt? Do komisji ce 
giełni sejmikowej weszli obec­
nie ludzie z samorządem obez-

K R A K Ó W
12.00 Transmisja sygnału czasu i kom. 

lotm czo-m eteorologicznego, oraz kon­
cert z  p ły t gram ofonowych

16.40 P ogadanka dla kobiet „H y- 
gjena skóry11.

17.20 „Skrzynka pocztowa11
17.45 Transmisja z W arszawy
19.00 Transmisja komunikatu rolni­

czeg o .
19.15 Rozmaitości.
19.35 Odczyt pt. „W rażenia z New-

Jorku“ . .
20.00 H ejnał z W ieży Mariackiej i 

komunikaty.
20.30 Transmisja z W arszawy.
22.30 Transmisja m uzyki salonowej z 

restauracji „ t* avillon11

P O Z N A Ń
12.45 K oncert gram ofonowy.
1 4 0 0  Notowania g ie łd y  pieniężnej.
17.15 Lekcja angielskiego
17 45 Transmisja koncertu z War­

szaw y.
19.00 Nadprogram.

. 19,10 Odczyt pt. „Organizacja stu­
diów  uniwersyteckich w Anglji11

19.35 Kom unikaty gospodarcze.
19.55 O dczyt p t. „Kostjum jego roz­

wój i czynniki w spółdziałające w psy- 
chologji stroju11

20.20 Komunikat meteorologiczny.
20.30 Koncert.
22 00 S y g n a ł czasu. Komunikat Z. O. 

K. Z.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 

winiarni „Palais Royal11.

Ogólna.

Dzień 11-ge listopada
w oln y  od zajęć w  u- 
rzędach  1 szkołach.
Wiceprezes rady ministrów 

prof Bartel rozesłał do wszy­
stkich ministerstw okólnik 
następującej treści:

„W dniu 11 listopada 1927 
r. państwo polskie obchodzić 
będzie 9 tą rocznicę zrzucę 
nia jarzma niewoli i odzyska­
nia niepodległości. Donio­
słość tego pamiętnego dnia 
winna znaleźć swój wyraz w 
uroczystych i podniosłych 
obchodach, na które złożą 
się udekorowanie gmachów' 
rządowych i możliwie pry­
watnych chorągwiami o bar­
wach narodowych, uroczyste 
nabożeństwa, obchody woj- 
skowe, pogadanki i odczyty 
okolicznościowe. W uroczy­
stościach i obchodach winni 
wziąć udział w szerokiej 
mierze funkcjonariusze pań­
stwowi wszystkich oddziałów 
i w tym celu porozumieć się 
wcześniej z przedstawiciela­
mi rządu, to jest wojewoda­
mi i starostami.

Wobec powyższego uwa­
żam za wskazane zwolnić w 
tym dniu funkcjoDarjuszy 
pamstw’owyeh i młodzież 
szkolną od normalnych obo­
wiązków, pozostawiając dzień 
11 listopada 1927 r. (piątek) 
wolnym od pracy we wszy­
stkich wdadzaeh i urzędach 
państwowych oraz szkolnych 
i upraszam p. ministra o wy- 
danie odpowiednich zarzą­
dzeń w celu ścisłego wyko­
nania niniejszego zarządze­
nia we wszystkich poddanych 
mu władzach i urzędach pań­
stwowych na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej.

Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu.

W  p ią tek , 28 bm ., a w ie c  ju tro  
p r e m je r a  z n a k o m ite j fa rsy  M on sya  
„ P a n  n a c z e ln ik  —- to ja !11 z  d yr . L .

Z b u ck im , k tó r y  w  tej ro li ś w ię c ił  
tr y u m fv  n a  s c e n ie  k r a k o w sk ie j „B a­
gateli"." R o lę  „ fa łs z y w e g o  n a c z e ln i­
ka" dyr. Z b u ck i z a lic z a  do n a jle p ­
s z y c h  w  sw o im  rep ertu a rze . R eży

(o) Kuratorjum krakow
skie. Na liczne zapytania te-, 
lefoniczne podajemy do w ia­
domości, że kuratorjum kra­
kowskie mieści się przy ulicy 
Wielopole, gmach P. K. O.

Telefon kuratorjum ogólny 
30-75; kurator przyjmuje we 
wtorki i piątki od 12—2.

Jadąc przez Katowice po­
ciągiem pospiesznym można 
wszelkie sprawy załatwić wt 
jednym dniu.

Na Zagłębie są przydzieleni 
wizytatorzy: pp. Dreziński,
Bzowski i Bryda.

Z Sosnow ca.
(s) Z zarządu m iasta N a 

ostatn iem  pos iedzen iu  za rzą ­
du m iasta  za tw ie rd zo n o  i o d ­
dano  do  d ru k u  sp raw o zd an ie  
b u d że to w e  za  rok  ubiegły. Po- 
za tem  p o s tan o w io n o  rozpocząć
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wydawanie zapomóg kartofla­
nych dla biednych oraz roz­
patrywano nowy projekt orga­
nizacji lekarskiej w szkołach 
powszechnych. W edług tego
projektu będzie w Sosnowcu 
7 lekarzy dla szkół powszech­
nych. Jeden z lekarzy będzie 
pracow ał w charakterze leka­
rza naczelnego. Pozatem za­
rząd miasta wyraził swą zgo 
dę na wyjazd wiceprezydenta 
p. Jarży na 4-dniowy kurs o- 
pieki społecznej, zorganizowa­
ny dla samorządowców w W ar­
szawie.

(s) P osiedzen ie  rad y  m ie j­
sk ie j  odbędzie się w piątek, 
28 b. m. o godzinie 7-ej wie­
czór z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Zaciągnięcie w banku go­
spodarstwa krajowego pożycz­
ki na sporządzenie planów re­
gulacyjnych w kwocie 70.000 
złotych w złocie.

2) Upoważnienie magistratu 
do zaciągnięcia pożyczki od 
banku gospodarstwa krajowe­
go w sumie 600.000 zł. na bu ­
dowę trzeciego domu miesz­
kalnego na kolonji im. Boi. 
Limanowskiego.

3) Upoważnienie magistratu 
do sprzedaży starego auta i 
i kupna nowego.

4) Upoważnienie magistratu 
do nabycia od. skarbu państwa 
3-ch nieruchomości pokordo- 
nowych, położonych w grani­
cach m. Sosnowca,

W' sobotę, 29 b. m. o go­
dzinie 7-ej wiecz. odbędzie się 
drugie posiedzenie z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Zaciągnięcie w banku 
gospodarstwa krajowego w 
W arszawie pożyc2ki na spo­
rządzenie planów regulacyjnych 
w kwocie 70.000 zł. w złocie.

2) Upoważnienie magistratu 
do zaciągnięcia pożyczki od 
banku gospodarstwa krajowego 
w sumie 600 000 złotych na bu ­
dowę trzeciego domu miesz­
kalnego na kol. im, Boi. Lima­
nowskiego.

(s) Tow art.  l i te rack ie .
Ruchliwe tow. artyst.-Iiterackie 
zamknęło wystawę obrazów i 
i rzeźb z pewną nadwyżką, 
mimo poważnych kosztów.

Przez aulę wystawową prze­
sunęło się sporo publiczności 
i młodzieży. Opinja publiczna 
ocenia tę pierwszą wystawę 
dodatnio i podkreśla jej wyso­
ki poziom.

Toteż z miłą chęcią przyj­
mujemy pismo tow. art.-liter, 
w którem za naszem pośred­
nictwem wystawcy składają wy­
razy podzięki p. starościnie 
Ołpińskiej za patronat nad 
w y staw ą .

(s) U niw ersy tet reg io n a l­
ny. Pierwsze, powakacyjne 
zebranie uniwersytetu regjo- 
nalnego, odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa inż. dyr. 
Krzyszkiewicza. Rozpatryw a­
no sprawę uruchomienia wy­
kładów regjonalnych uniwer­
syteckich dla nauczycielstwa 
za skromną opłatą.

(s) in sp ek c ja  p re z e sa  dy ­
rek c ji  ko le jo w ej Bawił wczo­
raj w Zagłębiu prezes dyrek­
cji kolejowej warszawskiej inż. 
Bieniecki, który przeprowadzał 
inspekcję tutejszego węzła ko ­
lejowego.

■ (s )  Sosnowiec na d rodze  
rozw oju. Dowiadujemy
się, że energiczny nasz naczel­
nik poczty p. Pictrasiński, czy­
ni usilne starania o otwarcie 
dwu filij pocztowych w Sos 
nowcu: na Pogoni i w Milowi- 
cach. Sosnowiec właściwie po­
winien mieć jeszcze filje na 
Starym Sosnowcu, K onstanty­
nowie i w Sielcu.

Byłoby to możliwe, gdyby 
poważne firmy ułatwiły zdo­
bycie lokalu. To  zaś nie jest 
takie trudne, oczywiście przy 
dobrych chęciach.

(s) Czeladzki telefon. Z a u ­
ważyć się daje, że ile razy 
zainteresowani pragną się roz­
mówić z Czeladzią na drodze 
telefonicznej, dowiadujemy się, 
że linja jest zajęta. Nieraz cze­
ka się tak długo, iż można 
taksówką pojechać na miejsce, 
załatwić interes, wrócić i jesz­
cze linja będzie zajęta. Przy­
czyną tego jest fakt, że Sos­
nowiec i Czeladź mają tylko 
jedną linję.

Uważamy, że druga linja te­
lefoniczna do Czeladzi jest 
niezbędna.

(s) K ongres  p a r t j i  pracy. 
W  niedzielę, dnia 30 paździer­
nika b. r. o godzinie 10 rano 
w sali związku kolejarzy przy 
ul. Piłsudskiego w  Sosnowcu 
odbędzie się powiatowy kon­
gres partji pracy.

W  zjeżdzie biorą udział d e ­
legaci wszystkich kół z pra­
wem głosu i członkowie partji 
pracy, jako słuchacze.

W ygłoszonych będzie 6 re­
feratów. Kongres jest tylko 
dla członków i zwolenników 
partji pracy.

(s) Odezwy k o m u n is ty cz ­
ne. Na kopalni „W iktor" zo­
stały rozrzucone w większej 
ilości odezwy komunistyczne 
o treści antypaństwowej.

(s) Usiłowanie sam o b ó j­
stwa. Stefan Ciesielski (Sielec- 
ka 14) usiłował popełnić na 
ulicy 3 maja samobójstwo przez 
wypicie esencji octowej. Cie­
sielskiego przewieziono na. ku­
rację do szpitala renardow- 
akiego. Przyczyna sam obó^  
stwa nie została ustalotia.

(s) K radzież Z komórki 
Heleny Rokity (Robotnicza 24) 
skradziono dwoje prosiąt, war­
tości kilkudziesięciu złotych.

Z Będzina.
(b) Ze związku s trze lec ­

kiego. Doia 30 b. m. t. j. w 
niedzielę, o godz. 10 rano r e ­
ferent kulturalno-oświatowy 
związku strzeleckiego oddzia­
łu w Będzinie, proi. Brodnic­
ki wygłosi odczyt p. t. „Sto­
sunki społeczno - polityczne 
we Francji i Polsce w końcu 
XVIII wieku*1.

Odczyt wygłoszony będzie 
w sali szkolnej Nr. 1 przy 
ul. Małachowskiego Nr. 35, 
dom po Piaście.

miarodajnych, że magistrat w 
początkach przyszłego miesią­
ca przystępuje do budowy no­
wej szkoły powszechnej na 
Gliniakach. Szkoła zbudowa­
na będzie według najnowszych 
wymagań hygjeny.

(d) L cze rw onego  krzyża. 
Onegdaj odbyło się posiedze­
nie nowowybranego zarządu 
czerwonego krzyża, na którem 
wydelegowano pp. prezydenta 
Wł. Serokę, Z. Srokowską i 
J. Bema do przejęcia całkowi­
tego majątku tow. czerwonego 
krzyża od pogrzedniego za­
rządu

(d) Nieszczęśliwy w y p a ­
dek. Wczoraj w hucie Banko­
wej będąc przy pracy, spadł 
z pomostu wysokości 1-go pię­
tra robotnik W ładysław Mir, 
lat 19, zamieszkały przy ulicy 
Ksawerowskiej 18. U padek  był 
tak nieszczęśliwy, że Wł. Mir 
złamał prawą nogę.

Z Zawiercia.
(z) Z aw ieszenie  wójta.

Przy przeprowadzaniu przez 
starostę Kowalskiego inspekcji 
gminy Włodowice, okzało się 
brak w kasie gminnej 8 ty ­
sięcy złotych. Na skutek po­
wyższego starosta Kowalski 
zawiesił w urzędowaniu wój­
ta  gminy Włodowice Marcina 
Łakote.

Za kradzież bielizny.—Włamywacz przed sądem
19-łetnia Walerja Jaroń, 

mieszkanka Sosnowca, (Pod­
jazdowa 26), w nocy na 6 
lipca r. b . skradła Anieli 
Kwapień ze strychu domu 
kolejowego przy ul. Nowej 
29, bieliznę i .garderobę war 
tości 400 złotych. Następnego 
dnia poszkodowana spotkała 
przypadkowo złodziejkę na 
ulicy Piłsudskiego, a poznaw­
szy ją  po sukni, którą zło­
dziejka miała na sobie, a 
którą jej skradziono, odpro­
wadziła j ą ’ do komisarjatu. 
Jaroń zasiadła na ławie o- 
skarżocych i. przyznając się 
do winy, oświadczyła, że 
kradzieży dokonała z biedy, 
gdyż po wyjściu z więzienia 
nie mogła znaleźć pracy. 
Sąd, wobec tego, że Jaroń 
była już trzykrotnie karana 
za kradzieże, skazał ją  na 
rok  więzienia z pozbawie­
niem praw, zaliczając jej a- 
reszt prewencyjny.

Lejb Hersz Eriieb, lat 25, 
mieszkaniec Będzina, (Fur- 
mańska 20), w dniu 31 lipca 
b. r. o godzinie 8 rano usiło- 
tvał włamać się do mieszka­
nia Józefa Czyża w Dąbro­
wie - Górniczej, (Żeromskie­
go 10), dowiedziawszy się u- 
przednio, że Czyż ma w do­
mu 800 złotych, uzyskane ze 
sprzedaży krowy i prosiąt. 
Szczęśliwym trafem Gzyż 
nadszedł w porę i złodzieja, 
który, broniąc się łomem, 
chciał umknąć, przytrzymał, 
mimo. iż otrzymał łomem dot­
kliwe razy. Na krzyk Czyża, 
sąsiedzi pospieszyli mu z po­
mocą i związali włamymacza 
do czasu przybycia policji. 
Erlich był karany za kradzie­
że przeszło dziesięć razy i 
odsiedział już kilka lat wię­
zienia. Obecnie za swój o- 
statni śmiały występ odsiedzi 
trzy lata.

Z Dąbrowy.
(d) Z zarządu miasta. Na

ostatniem posiedzeniu zarządu 
miasta uchwalono wydelego­
wać na czterodniowy kurs 
pracy społecznej w Warszawie, 
prezydenta  Wł. Serokę i ław­
ników Radka i Zielińskiego, 
oraz na konferencję w sprawie 
uprawnienia wodnego, która 
się odbędzie w starostwie dnia 
4 listopada, wydelegować dr. 
Niepielskiego, inż. Uthke, pre­
zesa Cupiała, viceprezydenta 
Cieplaka i ławnika Radka.

(d) Nowe s tronnictw o. W 
tych dniach powstaje w Dą­
browie nowe stronnictwo 
„W yzwolenie”, które zakłada 
p. Marjan Kopka.

Dobierając do siebie cizia 
łączy z poszczególnych wsi ma 
on zamiar tak rozszerzyć dzia­
łalność „Wyzwolenia", że po­
cząwszy od Dąbrowy dotrze 
aż do Częstochowy.

W obec silnej agitacji nale­
ży się spodziewać, że do przy­
szłego sejmu napewno przej­
dzie z jeden poseł ze strony 
miejscowych włoścjan.

(d) Budowa szkoły pow­
szechnej Ponieważ budynek 
szkoły powszechnej na Glinia­
kach znajdował się na grun­
tach kolejowych, więc magi­
strat po dłuższych pertrakta­
cjach zmuszony był szkołę 
zamknąć.

Dowiadujemy się te  źródeł

Z Olkusza.
Z pow. kom ite tu  P. W. i

W . F . W związku z reo rga­
nizacją powiatowego komite­
tu  przysposobienia wojsko­
wego i wychowania fizycz­
nego w Olkuszu, w najbliż­
szych dniach powołany zo­
stanie skład komitetu w na­
stępujących osobach: pp. T a­
deusza Serugi, Kazimierza 
Martyniaka, Marjana Star- 
kiewicza, Władysława Duba- 
ja. d-ra Romana Zakrzew­
skiego, Zygmunta Rzadkow- 
skiego i Bronisława Walca 
(instruktora).

Pozostali członkowie, t. j. 
z ramienia kuratorjum szkol­
nego i władz wmjskowych, 
zostaną powołani osobno 
przez komitet wojewódzki.

P o ż ą d an a  p laców ka. W7
Olkuszu został założeny nie­
dawno oddział polskiego 
związku pracowników prze­
mysłowych i handlowych 
(Centrala w Sosnowcu), na 
czele którego, jako prezes, 
stanął p. Szwajczak, pracow­
nik, fabryki „Olkusz1*. Młoda 
ta organizacja, która skupiła 
niemal wszystkich pracowni­
ków tej fabryki, rozwija się 
pomyślnie.

Na jednem z ostatnich ze­
brań uchwalono ufundować 
sztandar związku, na co 
członkowie zadeklarowali już 
przeszło 800 zł. Na skutek o- 
dezwy centrali sosnowieckiej, 
oddział olkuski zebrał na 
strajkujących kolegów banku 
dyskontowego w Warszawie, 
sumę zł. 138.45.

Miód prawdziwy!
5 kg. tylko 15 złotych.

Mączka dla dzieci Lacto Bebe 1 50
S ery  o ry g in a ln e  (hu rt i detal), m a­
ry n a ty  k rajow e i zagran iczne, w ę­
d liny  litew skie, k aw a na czarną i 

herba ty . G rzyby suszone p raw e 
Tow ary gw aran tow anej dobroci 

ceny niskie.
A. K o zio łkow  i  M. J ę  tiry  czek  

w  S o sn o w cu .
Ps. Łosoś w ędzony  już nadszedł!

Z ostatniej chwili.
Sprawa płac w przemyśle 

górniczym
W związku z zawiadomie­

niem eentr. związku górni­
ków przez ministerstwo pra­
cy i opieki społecznej, źe 
chce pośredniczyć w per­
traktacjach pomiędzy związ 
kiem górników-, a raaą  zjaz 
duw sprawie podwyżki płac, 
wczoraj odbyła się konferen­
cja. ;Z ramienia rządu brał u 
dział w konferencji iesp. 
pracy Galiot, który oświad­
czył że prosi centralny zwią­
zek górników aby termin

proklamowania s t r a j k u  
wstrzymać do czasu dopóki 
rząd nie otrzyma ścisłych 
danych od komisji- rządowej 
badającej obecny stan ko­
palni.

Pozatem przedstawiciel rzą ­
du oświadczył, że po załat­
wieniu powyższej sprawy 
sioi na stanowisku, aby prze­
mysł górniczy otrzymał pod­
wyżkę płac w takiej samej 
wysokości, jaką otrzymali 
górnicy na Slasku.

Na powyższą propozycję 
przedstawiciele eentr. związ­
ku górników wyrazili zgodę.

Następna konferencja spo­
dziewana jest ca nadchodzą­
cą sobotę.
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M aterjały m  palta damskie 
M ateriały na palta męskie 

M ateriały na garnitury mąskle 
Pokrycia na futra
w wielkim wyborze poleca

MAGAZYN BŁAWATNY

W A C Ł A W  I U E S Z A L S K I
Sosnowiec, Hale Rozwoju. 

Udzielamy kredytu.
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PRACOWNIA UBIOROW MĘSKICH

W.  R U T K I E W I C Z A
Sosnowiec, ulica Piłsudskiego Nr. 8,

zaopatrzona zosłała w duży wybór materjałów w naj­
lepszym gatunku. Pracownia przyjmuje również ro-

L boty z powierzonych materjałów.
ROBOTA SOLIDNA. ROBOTA SOLIDNA.
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Drobne ogłoszenia.
Kupno 1 sprzedaż.
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Ogłaszajcie sie 
w „Expresie Zagłębia*4

W iadom ość w  adm inistracji Ex- 
p resu  Z agłęb ia od godz 3 do ć po 
południu

Posady i prace.
Potrzebna k u ch a rk a  przychodnia. 

P opu larna Sosnow iec. W arszaw ­
ska 6.

Potrzeba czeladzi szew skich na ro­
botę dam ską i dziecinną W .Zmu­

da D ąbrow a, ul. Szopena 41 w ofi­
cynie.

Kóżne.

Waków ka S tefan  zgubił w yciąg z 
ksiąg ludności miasta Będzina, 

książeczkę w ojskow ą w y d an ą  p rzez  
P, K. U. Sosnow iec i in n e  dokum enty

Z ginęła k a r ta  re je s trac y jn a  na imię 
T om asza Skowrońskiego w ydana

w P. K. U. Sosnowiec,
y u ś p ie l  ja n  zgubi: legitym ację za-
*4 siłkow ą -wydaną przez r  unousz
B ezrobocia w Czeladzi.

Zakł. Druk. M. Koziński • B Ojdanowski, sp. z ogr. odp. Sosnowiec, S ienkiew icza^. Te* 1-85.


